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się 8-go następnego miesiąca. W praktyce jednak dzieje 

się inaczej. Podobny spekulant wskazując na zwyczaj, wy­

prowadza się 8 dni po terminie, albo też jeszcze kilka 

dni później, i poszukując lokalów opróżnionych wynajmuje 

nowe mieszkanie już od 15-go płacąc tylko za pół mie­

siąca.
Trafną też uczynił uwagę wspomniany na wstępie 

właściciel licznych nieruchomości, że taki lokator przepro­

wadzając się co miesiąc, może w roku 12 razy zyskać po 

8 dni czyli może przez 3 miesiące za darmo mieszkać.

Ze względu zatem, że istniejący dotąd zwyczaj jest 

dla wszystkich mieszkańców miłujących porządek przy­

krym pod każdym względem, a dla nierzetelnych staje 

się polem dla uprzywilejowanego nadużycia, należałoby 

pomyśleć nad środkiem ustawodawczym, który-by kres 

podobnemu stanowi rzeczy raz na zawsze położył.

K I L K A  S L O W  
o Związku Właścicieli realności w Wiedniu.

Przed kilku tygodniami, Związek właścicieli realno­

ści w W iedniu, odniósł się do tutejszej Rady miejskiej, 

upraszając o przyłączenie się solidarne do petycyi, jaką 

tenże związek ma zamiar podać do Rady państwa, w spra­

wie obniżenia podatków domowo-czynszowych. —  Zwią­

zek ten dba o wszelkie interesa właścicieli realności i 

tym sposobem może przynieść znaczne korzyści tymże 

właścicielom.

U nas dzieje się inaczej, —  wszyscy narzekają pojedyn­

czo na podatki, na nierzetelność płacących, na brak szyb­

kiego wymiaru sprawiedliwości, na formę fasyonowania 

i t. d. i t. d, a wszystko kończy się na —  wyczeki­

waniu.

Brak w każdym kierunku inicyatywy, a jeżeli ten 

lub ów stara się coś nastręczyć, aby zapobiedz złemu, 

coraz bardziej rosnącemu, jeżeli pragnie ogół zszeregować. 

aby z pewną gromadną siłą wystąpić w obronie zagro­

żonych interesów każdej jednostki, — to cóż się w on- 

czas u nas dzieje? —  Spotyka się z lekceważeniem, bez­

myślną krytyką, złą wolą a najczęściej z tern wrodzonem 

lenistwem, z którego opamiętują się u nas, gdy złe przyj­

mie takie rozmiary, iż środki stają się spóźnione. Z tego 

to postępowania urosło pewnie przysłowie: „Mądry Po­

lak po szkodzie".
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